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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„N A K A ZU JE M Y  U S IL N IE ; A B Y  Ż Y D Z I N IE  M IE S Z K A ­
L I  Z M IE S Z a N I R A Z E M  Z  C H R ZE Ś C IJA N A M I, L E C Z  W  j a -  

KIM S O D D A L O N Y M  M IEJSC U , A B Y  M IE L I D O M Y  S W O ­
JE Z E  SOBĄ Z Ł Ą C Z O N E  T A K , A B Y  M IE S Z K A N IE . Ż Y  
D ć W  O D D Z IE L O N E  Z O S T A Ł O  O D  M IE S Z K A N IA  C H R ZE ­
ŚC IJA N  W A Ł E M , M U R EM , A L B O  R O W E M . PO LEC AM Y, 
ZAS, A B Y  B IS K U P  D IE C E Z J A L N Y  I  W Ł A D Z A  Ś W IE C K A  
Z M U S Z A L I K a R Ą  JAK A S IĘ  N A D A JE  TA K  C H R ZE ŚC I­

JAN , JA K  I  Ż Y D Ó W ".

( Z  dawnych praw m iejsk ichĘ  ,

N p .  3 4 1  A W a r s z a w u ,  p o n i e d z i a ł e k  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 7  r . R o k  X I I

N a  c o  c z e k a m y ?

„Ghetto" liwkawe w szkołach śre&iith
mogą wprowadzić wychowawcy klas

Żydówka „JeanetU-' Suchego w
o z d o b i o n a  m i t r ą  k a d d u n i t ó w

DcuOSiliśm j p rzed  paru dniam i 
«  n ies łych anym  -wybryku żydów - 
Ucznińw  szikół średn ich , k tó rzy  w  
drxiu t. zw . s tra jk u  żyd ow sk iego  
n ie  z ja w il i  s ię  do szkół. W ła d ze  
szkolne w  szeregu  w j  padkow  w y  
c ią gn ę ły  z te j n ieb yw a łe j dem on­
s tra c ji od p ow ied n ie  konsekw en­
c je , a  w  k ilku  w ypadkach  w yzna­
czono żydom  m ie.isca pc lew e j 
s tron ie  sal.

K u ra to r iu m  okręgu sżkom ego  w  
W a rsza w ie  o g ło s iło  w  te j sp raw ie

n astępu ją cy  Kom unikat, k tó ry  
pi zytaczam y w  ca ło śc i.

W  myśl od dawim obowiązuję 
cych przepisuv szkolnych k«*.dy u- 
czeń, który nie przybędzie na lek­
cje, obowiązany iest przedstawić 
usprawiedliwienie nieobecności. Je- 
żeli uspiowiediiwlenie to jfcoi nie­
wystarczającej dyrekcja &zkołv 1.1O 
że zastosuwać przewidziane w  prze 
pisach Sankcje, aż do wydalenia ze 
szkoły włącznie.

Sprawa takiego czy innego po­
sadzenia uczniów w  klasie naiezy 
do wychowa ./cy. Ma on prawo 
zrobić to według sw ego uznania

tak, jak z t w zględów  pedagogicz­
nych uważa za wskazane.

W ypad w, jakie wydarzyły się w 
kilku szkołach miały czysto lokai- 
riy .harakier- i me było dotąd po 
irzeby interwencji władz ktiratc 
ryjnych.
Z kom unikatu  l i g o  w yr.ika, że  

w p row ad zen ie  g lre tta  ław k ow ego  
w szkołach  średn ich  je s t  m oż liw e  
d ro gą  za rząd zen ia  poszczegó ln ych  
w ych ow aw ców  i  i e  ku ra toriu m  
zostaw ia  ca łk ow ic ie  w o ln ą  rękę.

N a  cóż w ię c  czekam y? O p in ia  
pu b liczn a  dom aga s ię  od  w ych o-

W  w a l c e  o  l e p s z e  J u t r o
Odczyty o ruchu narodowo-radykalnym w Lublinie

p rzyję te  z  e n tu z ja z m e m  p r z e z  publ c i n o ś f
W c zo ra j o  g- 13.30 w  sa li T o w  

M u zyczn ego  p rzy  ul. K a p u cyń ­
sk ie j w  L u b lin ie  dr. T ad eu sz  G lu- 
zińskr . adw . J e rzy  K u rcyu sz w y ­
g ło s il i  dw a  odczy ty , z o rga n izo w a ­
n e  p rzez  red a k c ję  naszego pism a 
Au* na pół god z in y  p rzed  p rze ­
m ów ien iem  sa la  i g a le r ia  w y p e ł­
n ion e  o y ły  ca łk ow ic ie . - ,

D r . G lu ziń sk i w  la rw n y m  i 
g łęboko u ję tym  w yw u a z ie  om ów ił 
zagad n ien ie  „R ządu  i je g o  stosun­
ku do narodu  w  N ow ym  rządzie*4.

„S koń czyć  m usim y —  m ów ił 
dr. G lu z iń s Ł  —  z  dem okrac ją  ty ­
pu  żyd ow sk iego , k tó ra  ob o w ią zy ­

w ała  i  ob o w ią zu je  do te j  p o ry  w  
P o ls c e , skończyć  m usim y z  rząda ■ 

m i, za  k tórym i n ie  s to i m ora ln y  
ty tu ł do w ład zy . J ed yn ie  rząd  o- 
p a r ty  na g łębok im  zau fu itiu  sw e­
go  narodu zdo ła  z re a liz o w a ć  p rz e ­
m iany, do K iórycn d ąży  ruch n a­
rod ow o  • radykalny**.

P rzem ó w ien ie  dr. G lu zin sk iego  
p r z y ję te  zosta ło d łu go trw a łym i 
ok laskam i.

D ru g i m ów ca, adw  Jerzy  E u r- 
cyusz ro zp oczą ł sw ą przem ow ę 
p. t. „ P r z e z  ruch  n a rodow o  - ra - 
dyKalny do lep szego  jutra** od 

s tw ierdzen ia , że pod tym  tan rm i 
hasłem  u s iłow a ło  k re c zy c  w ie le  
ju ż  k ie ru n ków  po lityczn ych . 
W szys tK ie  jednali p rzyn io s ły  za­
w ód  i rozcza row an ie , gd y ż  w szy ­
stkie, a p rzed e  w szystk im  soc ja ­
lizm  i  je g o  em an ac ja  —  kom u­
nizm . n ie  d ą ży ły  do u rzec zyw is t­
n ien ia  is to tn ego  szczęśc ia  cz ło ­
w ieka , a zask lep ia ły  s ię  jedyn ie  
We fra zesa ch  o  je g o  potrzebach  
m ateria ln ych .

P re le g en t w  sw ym  e fek tow n ym  
przem ów ien iu  p odk reś lił, że  j e ­
dyn ie  n ow y w ie lk i ruch, w y w o ­
dzący sw ó j p rogram  n ie  z syn tezy

p om iędzy  kap ita lizm em  a  kom u­
nizm em , a le  z  rzeczyw is ty ch  po­
trzeb  peh iego  cz łow ieka , zd ob ę­
d zie  d la  narodu  po lsk iego  lepsze 
ju tro .

O b yd w a  odczy ty  p r z j ję t e  z o ­
s ta ły  p rzez  spo łeczeń stw o lu b e l­
sk ie z en tu zjazm em  da ły  mu bo­
w iem  s fo rm u łow an ie  tych  p rzek o­
nań, w k tó re  od daw n a w ierzy ło

w a w có w  i  d yrek to rów  szkół ś red ­
n ich  n a tych m iastow ego  w p row a  
d zen ia  gh e tta  ła w k ow ego  d la  ż y ­
dów  w  szkołach  średn ich .

P ra sa  poda je , że  w  u rzęd zie  s ta ­
nu c yw iln ego  w  P rzygod z ica ch  
(p o w ia t  d ro h o byck i) og łoszono 
zap ow ied ź  o  ś lub ie ks. W ła d y s ła ­
w a  M ich a ła  Pvadziw iłła  z Jeannet- 
te  Suchestow , k tóra  do n ied aw n a  
p ra co w a ła  jak o  eksped ientka 

sk len ow a w  D rohobyczu .
W e  w zm ian ce  te j  n ie b y łoby  n ic

sp ec ja ln ie  u derza jącego , gdyby  
n ie  fakt,, że  panna J ea n „e tte  je s t  
żydów ką.

N a le ż y  p og ra tu low a ć  ks ięc iu  
panu w yboru  i w y ra z ić  n a dz ie ję , 
i e  ślub odbędzie  s ię  n ie  w  Górz*j 
K a lw a r ii i n ie  p rz y  w sp ó łu d z ia le  

cadyka.

P o l i c j a  o s k a r ż a  S k r z e s z e w s k i e g o
o zorgańizowanie ąaoadu na WyszunKi

Pościg I w y z n a c z e n i e  nagredy
W iS O K IE  M A Z O W IE C K IE , 

24. 10. (O d  w łasn ego  korespon­
denta  j .

W  ca łym  p o w ie c ie  W ^soko- 
M azo w ieck im  rozp lak a tow an o  na­
stępu jące  ob w ieszczen ie  u rzędo­
w e :

200 z l.
(D w ie ś c ie  z ło ty c h ) 

N a g ro d y

o trzym a  ta  osoba, k tó ra  p rzyc zy ­
n i s ię  do u jęc ia , w zg lę d n ie  w sad ­
zan ia  lu b  u d z ie len ia  in fo rm a c ji 

co ao  m ie js ca  u k ryc ia  s ię  
, S k rzeszew sk iego  S tan is ław a

/
: '£

A d w .  K a z i m i e r z  K o w a l s k i  

n a  c z e l e  S t r o n n i c t w a  N d r o d o w e g o

Obrady Komitetu Głównego i Ridy Naczelnej w Warszaw ie
W  sobotę  i  n ied z ie lę  od b y ł s ię  

w  W a rs za w ie  dw u d n iow y  z ja zd  
d z ia ła czy  S tron n ic tw a  N a ro d ow e ­
go  z  ca łego  k ra ju ,

W  sobotę od b y ło  s ię  pos iedze­
n ie K om ite tu  G tow n ego  na k tó ­

rym  debatow ano nad kandydatu ­
ram i do p rzys z łe go  zarządu  g łó w ­

nego S tron n ic tw a  N a ro d ow ego . W  
w yn iku  ob rad  u chw alon o zap ro ­
pon ow ać R ad z ie  N a c ze ln e j zw o ła ­
nej na n ied z ie lę  w y b ó r  na p reze ­
sa za rządu  g łó w n ego  p rzyw ód cy  
S tron n ic tw a  N a ro d o w ego  w  Ł o ­
dzi adw  K a z im ie rza  K ow a lsk ie ­
go. W  dysku sji w a lc zy ły  ze sobą

jed yn ie  dwm  k a n d yd a tu ry : adw  
K ow a lsk iego  i  b. posła  p B ie lec ­
k iego , dotąd p e łn ią cego  ob o w ią z­
ki p rezesa  zarządu . O w yb orze  
adw . K o w a lsk ie g o  zdecydow ało  

z rzeczen ie  » ię  kan dyda tu ry  p rzez 
b. p os ła  B ie leck iego .

W  n ied z ie lę  zeb ra ła  s ię Raua 
N a cze ln a  S tron n ictw a  N a ro d o w e ­
go. D o c h w ili w yd a n ia  num eru 
nie m am y w iadom ośc i o  treśc i 
p ow ziętych  uchw ał, an i o  w y n i­
kach w yb o ró w  do zarządu. Z d a je  
s ię  jed n a k  n ie  u legać  w ą tp liw o ­
ści, ż e  kan dydatu ra  adw . K ow a l-

sk iego  n ie  w zb u d z iła  żadn ych  za­
s trzeżeń  w śród  człon ków  Rady. 
J es t tak że  n iem al pew ne, z e  z a ­
rząd  g łó w n y  S tronn ictw a u legn ie  
p rzekszta łcen iu  w  k ierunku  stw o­
rzen ia  trzech  stanow isk w ic ep re ­
zesów  zam iast do tych czasow ego  
jed n ego . N a  stan ow iska  te  będą 
pow o łan i jak o  w icep rezes  i  k ie ­
row n ik  dzia łu  o rga n iza cy jn ego  —  
b. pos. Tadeu sz B ie lec ld . ja k o  w i­
ceprezes. k .e row n ik  dzia łu  p o li­
tyczn ego  —  b. poseł Z ygm u n t B e­
rezow sk i i ja k o  tr z e c i w ic e w e ze s  
k ie row n ik  dzia łu  gospodarczego  
—  adw . M ie czys ła w  T ra jd c s .

syna S ta n is ła w a  i  M a r ii,  u rodzo­
n ego  3 0 .V III. 1909 r. w  K ie rsn o - 
w iź iiie , p ow ia t W ysok o  • M a zo ­

w ieck ie ,
k tó ry  w  dn iu  16 b. m. zo rg a n iz c  
w a ł i  w ykon a ł napad n ocn y  z  
b ron ią  w  ręku  n a  m ieszkań ców  
m. W yszon k i - K ośc ie ln e , w sku ­
tek  c zego  zo s ta ł zab ity  C za jk ow ­

sk i A n to n i.
O p is :  w zro s t w y że i średni,

b londyn  u szy  m ałe, oczy  n ieb ie ­
skie, chód  p io s ty , szybk., u b ra ry  
po m iejsku .

C ech y ch a ra k te rys ty c zn e : ru ­
ch y  n erw ow e, \ tstoI; spode łba. 
tw su z pochm urna. W sze lk ie  in ­
fo rm a c je  k ie ro w ać  do n a jb liż s z e ­
go  U rzędu  P o lic y jn ego , Rów no­
cześn ie  za p ew n ia  s ię  in fo rm a to ­
r o w i zach ow an ie  je g o  n azw iska  
w  ta jem n icy .

U tra g a . A r t ,  148 K . K . „ K to  u- 
tru d n ia  postępow an ie  karne, a  w  
szczegó lności k to u k ryw a  spraw -

Nowa Polska
przemysłowi 
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ce —  p od lega  karze  w ię z ie n ia  do 
la t 5-eiu lub aresztu**.
B ia łystok , dn. 19 paźoz, 1937 r.

K om en dan t w o jew ód zk i 

w/z ( — )  M A C IE J O W S K I, 
n adkom isarz

N a c ze ln ik  U rzędu  Ś ledczego ,
ja k  w yn ik a  z  treśc i ob w ieszcze ­

n ia, p o l ic ja  osk arża  S tan is ław a  
S k rzeszew sk iego  n ie  ty lk o  o ber* 
pośredn i u d zia ł w  n a jśc iu  na W y - 
szonki a le  o  zo rga n izo w a n ie  i  kie" 
row an ie  napadem . Stanisław . 
Skrzeszew sk i, je s t  zn any  naszym  
C zyteln ikom  jakc b. w ię z ień  Be 
rezy, w y w ie z io n y  do obozu izo la* 
cy jn ego  w  styczn iu  r, b. w ra z  r  
g ru p ą  n a rodow ców  z  pow . W y s o ­
ko -  M a zo w ieck iego  o ra z  jako  j e ­
den z  oskarżon ych  w  p o w ie c ie  o  
p ie rw s zy  napad na W yszon k i w  
roku  u b iegłym . P ro ces  ten  za « 
koń czy ł s ię  w ó w czas  u n iew in n ie ­
n iem  Skrzeszew sk iego . W  końcu 
u b ieg łe go  m ies iąca  S krzeszew sk i 
opu ścił m a ją tek  K ieran ow izn ę , 
k tó rego  je s t  w ła śc ic ie lem  i dotąd 
nm  p ow róc ił. R od z in a  n ie  ma «  

n im  żadn ych  w iadom ości.

6? dywizje broni Chin
W s t r z y m a n i e  o f e n s y w y  J a p j f t s k i s i

T IE N  T S IN ,  24. .10. W ła d ze  ja ­
pońsk ie d a ją  do zrozu m ien ia  iż  
w  n a jb liż sze j p rzysz łośc i n ie  na­

le ży  o czek iw a ć  sensacy jn ych  p o ­
s tępów  na fro n c ie  w  C h inach  pół-

w- ul PW
T E N . K T Ó R Y R H Z iS T R Z Y G A ...

Wiełfci. m u fti E m in  H ussein  

(d o  a rty cu łu  na str. 3 )

K t o k o l w ie k  w  P o l s c e  p r a ­
g n ie  d z ia ła ć  p o l it y c z n ie ,  n a t ­
k n ie  s ię  r y c h ło  n a  fa k t ,  że  s k u  
te c zn e  d z ia ła n ie  n a j ła t w ie j ­
s z e  je s t  w  r a m a c h  z w a r t y c h  
o r g a n iz a c y j  p o l i t y c z n y c h ,  tzw . 
s t r o n n ic tw .  S k o r o  j e d n a k  w e j 
d z ie  w  ic h  o b rę b ,  n a t r a i 1' z a ­
r a z  n a  c a ły  s z e re g  p ło t ó w  i 
d r u t ó w  k o lc z a s t y c h ,  j a k im i  
o b s t a w io n a  z o s t a n ie  je go  s u  o 
b o d a  d z ia ła n ia .  P ó ł  b ie d y  je s z  
cze, p ó k i  t y l k o  c h o d z ić  b ę d z ie  
o s w o b o d ę  d z ia ła n ia .  O s ta te c z  
n ie  d la  s o l id a r n o ś c i  p a r t y jn e j  
m o ż n a  s ie  w y r z e c  r z a s e m  d z ia  
ł a n i a  i  s t a n a ć  n a  c h w i lę  w  k ą  
c ie  z  z a ło ż o n y m i  r ę k o m a .

A le  z a z w y c z a j  k ie r o w n ic t w a  
p a r t y j n e  w  s w y m  d ą ż e n iu  d o  
z a p e w n ie n ia  s o b ie  m e c h a n ic z -  

: ne j s i ł y  w y k o n a w c z e j  p o s u w a  
1 ją  s ię  d a le j  i d o m a g a j ą  s ię  o d  

s w y c h  c z ł o n k ó w  m ilc z e n ia ,  a 
n a w e t  w s t r z y m a n ia  s ię  o d  
k r y t y c z n e g o ,  c z y  tw ó rc z e g o  
m y ś le n ia .  P o z o s t a j e  w te d y ,  ja  
k o  j e d y n y  w y n i k  lo g ic z n y  
i s t n ie n ia  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
nej, g ł o s  i w o la  jej p r z y w o d -  

| c o w  i b e z d u s z n e  w y k o n y w a ­
n ie  z a le c e ń  p r z e z  t. z w  d o ły

p a r t y jn e .  I  z n o w u  p o ł  b ie d y ,  I p a r t y jn y ’ je s t  n ie c o  i n » y  ; s t a r  
je ż e li  to  k ie r o w m ic t w c  p a r t y j  sze j d a t y  n iż  g d z ie in d z ie j ,  to 
n e  w ie ,  d o  cze g o  z m ie r z a  i  j a - j  w sz ę d z ie  is t o t ą  p a r t y j  p o l i t y
k ię rn  d r o g a m i  i ś ć  p r a g n ie .  W  
p r z e c iw n y m  je d n a k :  w y p a d k u  
z a c z y n a  s ię  b e z w ła d ,  m a r t w o ­
ta, m a r n o w a n ie  s i ł  i o f i a r n o ­
ść . s z e r o k ic h  m a s  z w o le n n i ­
k ó w .

P a r t y j n ic t w o ,  ta k  p o ję te , 
l a k  g łę b o k o  u  ż a r ło  s ię  w  ż y ­
c ie  p o ls k ie ,  ze  n a w e t  s a n a c ja ,  
p r z e p r o w a d z a j ą c a  p o d  s z t a n ­
d a r e m  w a l k i  z  p a r t y j n ic t w e m  
p r z e w r ó t  m a j o w y ,  u t w o r z y ła  
k a r n ą  p a r t ię ,  s ł a w n y  B e z p a r ­
t y jn y  B i o k  W s j i ó ł p r a c y  z  R z ą  
d pm.

S k ą d  s ię  w z ię ły  te o r g a n iz a  
c je  p a r t y jn e ,  t a k  z a c h w a s z c z a  
ją c e  p o l s k ie  ż y c ie ?  Z a p y t a j m y  
o  r o d o w ó d  p a r t y j n ic t w m ?

P a r t ie  p o l i t y c z n e  w  t a k im  
s e n s ie  z c  sw ry m i  s z t a b a m i  p a r  
ly j n y m i,  z  s o l i d a r n o ś c ią  p a r ­
ty jn ą ,  z m u s z a j ą c ą  d o  m ilc z e ­
n ia  n a w e t  u  b r e w  s u m ie n iu ,  
s ą  d z ie c k ie m  u s t r o j u  l ib e r a ln e  
g o  X I X  u  . i s z c z e g ó ln ie  s i l n ie  
z w ią z a n e  z s y s t e m e m  r z ą d ó w

c z n y c h  b y ło  w* u s t r o j u  l ib e r a l ­
n y m ,  w  k i o r y m  j e d n o s t k a  na 
p a p ie r z e  z a ż y w a ła  o lb r z y m ic h  
sw7o b ó d ,  o g r a n ic z e n ie  je j s w o ­
b o d y7 w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  n a  
r z e c z  p r z y w 7ó d có w 7 p a r t y j ­
n y c h .

Je s t  r z e c z ą  o c z y w is t ą ,  że  ten 
s p o s ó b  z a p e w n ia n ia  s o b ie  
w p ł y w ó w  b y ł  n . e s ły c h a n ie  n a  
rękę. u k r y t y m  z a  k u l i s a m i  k ie  
r o w m k o m  m a s o n e r i i ,  k t ó r z y  
tą  d r o g ą  m o g l i  u z a le ż n ia ć  o d  
s ie b ie  lu d z i ,  d a le k ic h  o d  ic h  
p o d s t ę p n y c h  p la n ó w 7 i n a  i n ­
ne j d r o d z e  n ie  d a j ą c y c h  s ię  
u ja r z m ić .

O d  m a s o n e r i i  f o rm y  d z ia ła ­
n ia  p a r t y j n e g o  w z ię l i  u ih i.  I  
l a k  p r z e z  c a ły  w ie k  X I X  k o n ­
s e r w a t y ś c i,  b r o n ią c  p r z e d  c z y n  
n i k a m i  r e w o lu c y j n y m i  s ta ­
r y c h  u r z ą d z e ń ,  o r g a n iz o w a l i  
s ię  z a  w7z o r e m  m a s o ń s k im  w  
r a m a c h  p a t r y j n y e h .  O d  p o ł o ­
w y  X I X  w . p o c z ę ły  s ic  p o ja

( w ia ć  p a r n e  s o c ja l is t y c z n e ,  w  
p a r ia m e n ł a rrry c h .  J e ż e b  p o m i j k t ó r y c h  m e c h a n ic z n a  i m y s l o - l g o  c z y n u  b e z  w z g lę d u  n a  r u ­
n ie m y  A n g l ię ,  g d z ie  s y s t e m  I w a  k a r n o ś ć  p a r t y j n a  z w y r o d -  j m y  p a r t y j n e ,  T. G,

n ia ła  n a jb a r d z ie j .
P o w s t a ła  o g ó ln a  p s y c h o z a ,  

k t ó r a  p r z e ż y ła  n a w e t  u s t ró j  
l i b e r a ln y  i p a r la m e n t a r y z m  
W i e l u  lu d z io m  d z i ',  je sz c ze  
w y d a j e  s ię , że  s z k o d ę ,  w y r z ą ­
d z o n ą  o j c z y ź n ie  m o ż n a  w y b a ­
c zy ć , n ie  d o  p r z e b a c z e n ia  je s t  
s / k o d a ,  w y r z ą d z o n a  p a r t i i.
J e s t  lo  t y p o w a  e t y k a  m a s o ń s k a  
g ło s z ą c a ,  ze  j e d y n y m  p r a w e m  
e t y c z n y m  je s t  d o b r o  o r g a n iz a  
c j i b r a te r s k ie j .

O d  tej e t y k i  k r o k  t y l k o  d o  
u b ó s t w ie n ia  w ła s n e j  p a r t i i ,  
d o  u z n a n ia  d o b r a  p a r t i i  z a  
ró w m o z n a c z n c  z d o b r e m  ca łe  
g o  n a r o d u .  W  i7e z u lt a c ie  n a j ­
t r w a ls z y m  z j a w is k ie m  w ż y c iu  
n a r o d u  p r z e s t a j ą  b y ć  w ie r z e ­
n ia  i id e e , b o  n a  ic h  m ie j s c u  
r o z p ie r a j ą  s ię  w s z e c h m o c n ie  
m a r tw e  p ło t y  p o l it y c z n e ,  p o ­
m a lo w a n e  n a  n ie b ie s k o ,  c zy  n a  
z ie lo n o .  M ia s t  z b io r o w e g o  d z ia  
l a n ia  m a m y  d z ia ła n ie  b e z ­

m y ś ln e ,  o to c z o n e  o b rę c z a m i.  | Przew idyw any nrzebieg pogody w
A  ty m c z a s e m  i z e c z y w i s t o s ć . dniu 25 b. ro.: pocroda o zacnmurze- 

p o ls k a  d o m a g a  s ię  z b io r o w e g o  niu zm;ennym z większym i rozporo 
d z ia ła n ia  lu d z i id e i  i tw ó r c z e -  dan iam i. Zwłaszcza na wschodzie

nocnych . W płyywa na to  K on figu ­
ra c ja  te ren u  o ra z  za c ię ty  op ó r  
ja k i s ta w ia ją  C h iń czycy .

S iły  ch iń sk ie  nad rzek ą  Ż ó łtą  
ocen ian e są na 62 d y w iz je  —  czy ­
l i  około 500 tys. ludzi. 27 d y w iz ji  
zn a jd u je  s ię  rzekom o w  p ro w in c ji 
Szansi, 19 w  H on an ie  10 w  Szam  
tungu, 6 na odcinku  T a m in g  - Fu , 
12 d y w iz ji  b ron i m iasta  T a ju an u .

Japoń czycy  tw ie rd zą , i i  na l i ­
n iach  ch iń sk ich  w  poD liżu Sm g- 
K iu  zn a jd u ją  s ię  lic zn e  kob ie ty .

M arsz.  S m i g f y - R y d z
w Rumunii

C Z E E N IO W C E , 24. 10. O g o ­
d z in ie  7 m in. 15 p rzyb y ł tu po­
c ią g  w io zą cy  m arsz E d w a rd r  
Ś m ig łego  R ydza . N a  dw orcu  w 
im ien iu  rządu  rum uńsk iego p o w i­
ta ł m arsza łka  p re fek t C zern io- 
w ie c  V an tu , p rzed s ta w ic ie le  w o j­
ska, m ie js cow e j Kolonii p o lsk ie j 
o ra z  person el kon su larn y  R zec zy ­
pospo lite j P o isk ie j.

Do p oc ią gu  w siad ł pose ł R z e ­
czypospo lite j p. A rc .sze w sk i,  k tó ­
r y  Dędzie to w a rzy sz y ł m a rsz a łk o  • 

w i w  drodze  do B ukare sztu . P o  
k ró tk im  posto ju  w  C zem ioy/cach  
p oc ią g  od jecha ł do S in a ia .

D o ś ć  p o c T i n m r n u
C i e p ł o

k ra ju , a  z przelotnym deszczem na 
zachodzie i  wschodzie Polski. W  dal­
szy* i ciągu dość ciepło, r


